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rzewodniczący merów francuskich 
illy wygłosił dłuższą mowę, 
której stwierdza, że merowie fran- 
cuscy spodziewali się zobaczyć 
Polskę. zniszczoną, natomiast tj- 


á 


przy Stacji ŁódźrFabryozna jest do oddania w wieloletnią dzier- |Tzeli ją i miasta w pelnym roz- 
zaw, Obszaru około 10,000 łokci kw. ogrodzony, wybrakowany, z wagą |Kwicie. Mówca porównywał Lwów 
wozową oraz elektrycznym oświeleniem, nadający się specjalnie na składy |do Lyonu i Verdun. Jest on bo- 


towarowe dla Towarzystw EKspedycyjno-Transportowych. Oferty | Niem tak rozwinięty 
uprasza się przesyłać: Łódź, Skrzynka poczt. 277. 


Układ handlowy włosko-sowiecki. 


GENUA, 26 maja (Pat) — 
w dniu dzisiejszym został 
podpisany układ handlowy 
włoska-sowiecki. — Poprze- 
dnie wiadomości o zawarciu 
traktatr okazały się przed- 
wczesnemi. 


GENUA, 25 maja (Pat). — Pro- 
vizoryczna konwencja handlowa 
włosko-rosyjska, podpisana przez 
Worowskiego w stycznin, wygasa 
2 dniem 26 czerwca r, ub. Obecne 
pertraktacje genueńskie mają na 
clu zawarcie staiego układu, któ- 
ry ma być przez delegację rosyj: 
ską podpisany po otrzymaniu pet- 
uumoenietw 2 Moskwy. Traktat 
lon nie dotyczy zagadnień postā- 
viunych na porządku dziennym 
w Hadze t, j. kredytów, długów i 
w oshości prywatnej w Rosji, obej- 
muje natomiast: 

I) Kwesije ogólne, dotyczące 
Lardlu włoska-sówieckiego, 

2) komwejcii morskiej pomię: 
dzy obu krajami i 


3) Sprawy niektórych koncesji 
dla włoskich obywateli w Rosji. 


7195—3]|jak Lyon 


rzemysłowo 
i tak bohaterski jak 
Verdun. Wkońcu wydał p. Gilly 
okrzyk na cześć Polski. 

Mówcę obdarzono serdecznemi 
oklaskami. 

Wreszcie zabrał głós delegat 
górnośląski robotnik Gwóżdź. 
przyjęciu sprawozdania związku za 
rok ubiegły prezydent Nowodwor- 


GENUA, 26 maja. (Pat), — ski zamknął obrady, proponując 


W wywiadzie z przestawicielem 
Tat, Worowski oświadczył między 
innemi: Układ podpisany przeze- 


zebranym złożenia hołdu obroń- 
com Lwowa. Uroczystość ta od 
była się o godzinie 18-ej na cmen- 
tarzu Łyczakowskim, na którą de- 


mnie mam wrażenie, że będzie za- legacje miast przybyły in corpore. 
twierdzony tak przez Włochy, jak | Prezydent Nowodwórski imieniem 


i przez Rosję. Termin konwencji 
przewidywany jest na 2 lata. Rosja 
nabywa od Włoch tabor kolejowy, 
niezbędny dla kolei południowej 
Rosji i inne, spłata zaś odbywać 
się będzie częściowo naftą. Włochy 
otrzymałyby również 


lónje powstaną na południu około 
Odesy, Kubania i Ukrainie. Cen- 
tralą eksportu i importu włoskiego 


zw. miast złożył wieniec na gro- 
bach bohaterów. Wieczorem odbył 


się obiad na cześć gości, ' 


De a a 11 TWCE- Z TIEDOPCE "BECK PED 


Minister Stramt w Krakowie. - 
KRAKOW, 25-go maja (Pat.). 


tereny do|Przyjazd min. Skirmuntą nastąpił 
eksploatacji agrarnej. Włoskie ko-| Wczoraj o 


odz: 23 min. 45, Na 
worcu oczekiwali ministra woje» 


woda Gałecki z naczelnikami wy- 
działów, wiceprezydenci miasta dr. 


Wielgusz i Bobrowski, rektor uni- 


będzie Odesa. Na pytanie, czy ko-|wersytetu Jagiellońskiego dr. No- 


lonje agrarne nie spotkają sprze-|*25, generalicja 


ciwu ludności, oświadczył Worow- 
ski, że byli koloniści niemieccy, 


hr. Tarnowski, 
pos. Skrzyński, delegat Biesiadecki 
i reprezentacje władz państwowych. 
W sali recepcyjnej przemówił wi- 


bułgarscy, serbscy i im, a zresztą |ceprezydent Wielgusz, witając mi- 
ludność jest zmniejszona Obecnie |nistra.a W odpowiedzi min. Skir- 
przez wojnę domową, nie będzie | munt podziękował następująco: 


więc żywiła uraz do kolonistów. 


Otwarcie zjadu związku miast. 


Dziś o godzinie 11 
auli uniwetsytetu odbyło się uro: 
czyste otwarćie' zjazdu związku 
miast polskich W=- uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz 
cywiinych 1 wojskowych, delegaci 
misji zagranicznych i nader liczna 
publiczność, | 

zjazd otworzył prezes związku 
prezydent _ Krakowa,  Federowicz, 
iioty w slowąćh sefdecznych po- 
wal zebranych, 2aznaczając, że 
sjazd odbywa się, aby obradować 
nA! rozwojem miast, a tym Sa: 
niyi nad fozwdjefn państwa. 

„wrócił się ńmeat$pnie 2 powi: 
do delegatów m. Wilna ò 
rex przedsławieiejł merów  irancus- 
Lich, w koci * pódęiióst" bohater- 
swa m. Lwowa.” 

Następnie "p; Zieliński z War: 
szawy posiawił PwMóssk* wyboru 
prezydjam. Na wfidśek jego, po- 


in 3 
ICE r 


srod oklasków, do 'prezydjum wy- 
brata: vp. Nowodworskiego szą 
(Warszawa), feżewskiego (Łódź), 


Deuiana (lwów), Bankowskiego 
(WIO), Ratajskiego (Poznań), Fe- 
dorowięzu (Kraków), Szczepańskie- 
: (lublin, Włodka sue 
Scholla (Wielkopolska),  Tertila 
(Tarnów), Mrozowskiego (Otwock), 
kostrzeckiego (Poznań), Wallasa 
(Piotfxów), Michalaka (Toruń), 
binyzla (Warszawa), Rajnora (O- 
1suck), Stanisławskiego (Łowicz), 
Date (Cieszyn), Krogulskiego (Rze- 
SE Jurkiewicza (Kolomyja), 
AuTczewshiego (Częstochowa), Tar- 
vxiewicza (Gzélád$);  Stałmina 
(Rybuiky, e , 
irzewodnictwo objął prezydent 
„owndworcki, Zaproponował on 
vewe depesz do Naczelnika 


w! 
+) 


rano w|państwa, do marszałka sejmu i 


prezydenta ministrów. 

Depesza do Naczeltika państwa 
brzmi: 

„6 ogólne zebranie związku 
miast, obradujące we Lwowie 25 i 
26 maja, składa Ci P. Naczelniku 
wyrazy hołdu i czci, wieżąc, że 
miasta polskie i ludność miast nas 
dat; 1ozna Twej opieki i poparcia”, 

Depesza do marszałka sejmu: 
„6 zebranie związku miast, obra: 
dujące we Lwowie śle Ci P. Mar- 
szałku wyrazy czci i póważania 
ufając, że otoczysz miasta, należną 
opieką, popierając ich działalność 
i rozwój gospodarczy, 

Do prezydenta ministrów, iż 
poprze on usilnie działalność i 
rozwój samorządu miejskiego. Tes 
legramy te wśród oklasków uchwae 
lono wysłać. 

Prezydent Lwowa, 
wygłosił przemówienie, w którem 


wyraził radość z powodu tego; fetencji tranzytowej, 


Neuman, ; 


„Dziękuję panom za serdeczne 
przyjęcie, którego nie spodzfewa: 
łem się, a które mnie spotkało, 

y stanąłem na ziemi polskiej. 
pełniłem swój obowiązek w Ge- 


nui, a jeżeli zdołałem go spełnić 
to dlatego, że mialem za sobą na- 
ród, który 


pe szczerze ładu 
i pokoju. świadomości tego 
częrpałem swoje siły i dlatego ca- 


ły Świat starałem się o tem prze- 


końnać. Byłem wyrazicielem tego, 
co naród polski myśli i czuje. 


Jedność narodu i rządu to kopal- 
nia złota, która Polskę podniesie 
na taką wysokość, © której 
marzyliśmy. Jeszcze raz dziękuje 
panom najserdeczniej*. 


nie 


Dzisiaj odbędzie minister kon- 


ferencje w gmachu województwa 
z prezydentem Ponikowskitń, któ- 
»|ry rano przybył do Krakowa. 
godzinie 7:ej wieczorem przyjmie, 
min. Skirmunt przedstawicieli pra- 
sy krakowskiej, wieczoreni zaś od- 
jedzie do Warszawy. 


je) 


Konferencja tranzytowa we LWOWIE. 


LWÓW, 25 maja (Pat) — Pro- 


wadzońe we Lwowie obrady kot: 


zakończyły 


zjazdu, który jest taką uroczystoś: | się. Delegaci Austrji i Gzechosło- 
cią dla Polski, a który się odbyływacji, którzy brali udział w pra- 


w murach tego starego grody Lwo» 
wa, życząc na zakończenie zebrą+ 
niu jaknajlepszych wyników obrad, 
Prezes rady miejskiej Baliński 
(Warszawa) dał wyraz zadowolenia 
w imieniu reprezentacji Warszawy, 
która poraz pierwszy przybyła de 
Lwowa, któremu nietylko w imie- 
niu Warszawy, lecz 'w imieniu 
wszystkich składa hołd za walecz= 
ńoŚĆ i wytrwałość... 

Dalej przemawiał po francusku, 


cach kónierencji w specjalnej ko- 


| misji, wyjechali ze Lwowa. 


Bliższe szczegóły zarządzeń i 
umów  zósłana ogłoszone przez 
min. w urzędowym komunikacie. 


Władysław Miciewicz otrzymał 


doktorat Honoris tug. 
KRAKOW, 25 maja e(Rat) — 


zwtacająć się do gości francuskich, | Dziś o godzinie il-ej rano odbyło 
dziękując im za przybycie í wzię:jsię w auli uniwersytetu Jagielloń- 


cie udziału w obradach, 
Następnie przemawiał p. Bań: 
kowski, witany oklaskami. Dale 


skiego wręczenie dyplomu dr. ho- 
noris causa p. Władysławowi Mic- 
kier Iczówi. 
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Ò pżyczki dla: Niemi 
e 
prawa pożyczki dla: Niemiec. 
PARYŻ, 25 maja. (Pat). Komi-| Między innemi podatek repa- 
sja odszkodowawcza zawiadamia, |racyjny od tony węgla ma wyno- 
że narady nad sprawą pożyczki| sić 50 procent obecnej ceny. 
dla Niemiec odbywać się będą 
przy drzwiach zamkniętych. PARYZ, 25 maja (Pat.). „Temps* 
„Journal“ jest upoważniony do| dowiaduje się, że narady z min. 
zaprzeczenia pogłoskom, jakoby|Skarbu  Hernesem dały wyniki, 
Morgan wyraził przekonanie, że|które 
państwa sprzymierzone powinny|zdają się być możliwie do 
zrezygnować z przysługujących im |przyjęcia przez komisję od: 
praw stosowania sankcji karnych szkodowawczą, 
względem Niemiec. o ile rząd Rzeszy do 31 maja wy» 
PARYŻ, 25 maja. (Pat). Radjo.|razi urzędową zgodę na zapropo+ 
Jak donosi „Journal“ w czasie po-|nowany w czasie narad z Herme 
siedzenia podkomisji dla badania| sem sposób załatwienia sprawy. 


spraw pożyczki zagranicznej dla 
Niemiec delegat St. Zjednoczonych ądania komisii reparatyjnej. 
BERLIN, 26 maja. (AW). — 


Morgan oświadczył, że finansiści 
amerykańcy są skłonni dopomagać Agencja „Dena* donosi z Paryża, 
Europie, a szczególnie Francji, za-| ze komisja reparacyjna odrzuciła 
znaczył jednak, że finansiści Sta- propozycję ministra skarbu Rzeszy 
wiają jako warunek udzielenia po-| jjarmesa jedynie dlatego, że jest 
mocy, aby dano im odpowiednie | przekonana o niewykonalności ich 
gwarancje i aby kraje zainteresó-ldją Niemiec. Przedstawiciel Angliji 
wane ó własnych siłach pracowały | y komisji reparacyjnej opracował 
nad swą odbudową. Rosja Na| wopec tego projekt, który w głów- 
pomoc amerykańskich sferi nych zarysačh przedstawia się, jak 
finansowych, absolutnie fti- następuje: 
czyć nie może. 1) Dostateczne gwarancje, któ- 
PARYZ, 25 maja (Pat) — Min.|rych musi udzielić przemysł nie- 
skarbu Rzeszy Hermes po odbyciu |rniecki dla pożyczki międzynaro- 
konferencji z przewodniczącym ko-| dowej. 
mitetu gwarancyjnego odjedzie z] 2) Zrównoważenie budżetu nie- 
Paryża w środę wieczorem. mieckiego w jego wydatkach zwy- 


PARYZ, 25 maja (A. W.) —|czajnych. — SĘ 
Według „Figaro“ rząd francuski] 3) Natychmiastowe zmniejszenie 
prawdopodobnie nie obsadzi swy- | gmisji pieniędzy papierowych i zits 
mi wojskami obszarów niemiec-| pełne zaniechanie tej emisji w cią- 


kich w okręgu Ruhry, natomiastą ga 2 lat. | a 
nosi się z żamiarem | 2) Zapewnienie komisji repara- 


obciążenia wielkiego przes |Cyjnej prawa kontroli nad wykona- 
Ee RT: DEEE O E AE ee © WE ZEE IO tz Ar ZA 


mysłu podatkami. niem tych watunków. 
Demonstracyjna nota Okrainy 
Żąda wydania atamana 
Machno. 


CHARKOW, 25 maja (A. W.). 
Ukrański komisacjat dla spraw za- 
granicznych wręczył polskiemu 
charge d'affaires, radcy Berensono- 
wi notè w której rząd ukraiński 
prosi rząd polski o wydanie słyn- 
nego atamana Machno, postawio- 
nego przez trybunał ukraiński w 
stan oskarżenia o zwykłe przestęp- 
stwa i zbrodnie. Nota zaznacza, 
że Machno przebywa w Polsce i 
podaje miejsce jego rzekomego 
pobytu. Do noty dołączony jest 
akt oskarżenia trybunału, żawiera- - 
jący wyszczególnienie przestępstw,| _ LEAFIELD, 25 maja, (Pat). — 
zarzucanych Machnie. Churchil zaprosił na piątek na kón- 

Złożenie tej noty ma charakter | ferencję do Londynu delegatów 
wyłącznie demonstracyjny, dotych-|petnocnej i południowej Irlandji, 
czas bowiem Ukraina sowiecka nie 

Francja W Hadie, 


zawarła z Polską żadnej umowy o 
wydawanie przestępców. 
PARYŻ, 25 maja (Pat) Radjo. 
W komisji spraw zagran. senatu 


Wyrok w sprawie Tichona. 
przewodniczący Deumergue oświad= 


Archimamndryta skazany na 
i czył, że Francja weżmie udział w 


łał wyrok niesłychane oburzenie, 
ponieważ całe oskarżenie pozba- 
wione było wszelkich faktycznych 
podstaw. 


Rosja nie płaci, 


REWEL, 25 maja (Pat) — Rząd 
estoński zamierza wstrzymać  €kś- 
port towarów do Rosji, ze wzglę- 
du na trudności uzyskania od Rosji 
zapłaty za nie, bądź w gotówce, 
bądź w naturze. 


Konforenija w sprawie Irlandii, 


5 lat ciężkich robót. 


CHARKOW, 25 maja (A. W:) | konferencji w Hadze, o ile otrzy- 
W Kijowie ukończono proces prze-| mą uprzednio zgodę parlamentu. 
ciw biskupowi Michałowi i archi- AAA 
mandrycie Tichonowi za ukrywa- 
nie kosztowności cerkiewnych w 
obawie przed rekwizycią. 

Każdego ż mich skażano na 5 
lat aresztu i fobót ptzymusówych. 
Wśród mieszkańców Kijowa wywo- 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


te rabunek bieżący w kisczani. 
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Teorja i praktyka nałkarstwa, 


Zajścia poznańskie, których ofia-|którzy znajdują się poza ich obo- 


ra padł były prezydent ministrów 
poseł Witos i szereg przywódców 
stronnictwa ludowego, stanowią o- 
biecującą przygrywkę do rozpo- 
czynającej się akcji wyborczej. 
l to nietylko na terenie Poznań: 
skiego. Wielkopolska zdobyła dla 
siebie jedynie to privilegium, odio- 
sum, że z tej dzielnicy padło pierw- 
sze praktyczne hasło polityki i agi- 
tacji pałkarskiej, 

Ale już z innych stron kraju 
dochodzą wieści, że przywódcy 
partyjni i rozagiłowane masy sto- 
sują do swych przeciwników argu- 
ment kija i kłonicy, a wszystkie 
stronnictwa ludowe zdają się hoł- 
dować zasadzie taljonu, polegają- 
cej na tem, że za jedno rozbite 
zgromadzenie i pobitych wyborców, 
rozbija się w innym okręgu, lub 
miejscowości inne zgromadzenie i 
kaleczy się inych wyborców. 

Zasada solidarności w dema- 
gogji, wzajemności we wzajemnem 
wygrywaniu najniższych instynktów 
mas wyborczych, zdaje się być 
sztandarowem hasłem, podniesio- 
nem na wyżyny ostatecznego ar- 
gumentu. 

W tej rozpoczynającej się walce 
o władzę, w walce wszystkich prze- 
ciw. wszystkim, w szczuciu, w 0- 
szczerczej kampanji, nie przebiera- 
jacej w stosowaniu fizycznych 
probków represji, odzywają się 
dawne, omal że przebrzmiałe echa 
walki bratobójczej, którą przed 
kilkunastu laty w okresie pierwszej 
|rewołucji rosyjskiej, zainscenizo- 
wała u nas narodowa demokracja. 

Wiedy to, wypracowano nawet 
całą teorję o konieczności ieroru 
 społeczno-politycznego przeciwko 
socjalistycznym robotnikom pol- 
skim. |ldeologja Romana Dmow- 
skiego napiętnowała ich jako zdraj- 
ców ojczyzny i szkodników sprawy 
 marodowej, wskazywała na nich, 
jako na wyjętych z pod prawa, 
h tórych należało wszelkimi środ- 
kami walki tępić i unieszkodliwić. 
Jakie rezultaty przyniosła ówczesna 
jteorja i praktyka narodowo-demo- 
|kratycznego pałkarstwa nie trze- 
| ba przypominać. 
| Dzisiaj, ta sama koncepcja od- 
radza się, tylko na szerszej i moc- 
[no zreformowanej podstawie, 

M Ale.” 
Stronnictwa nacjonalistyczne rzut- 
[city hasło, że wszystko i wszyscy, 


mt Iraktyczny.. 


Byłem r wizytą u Pięknowskich, 
gdy weszła pokojówka i rzekła do 
mnie: Í 

—- Proszą pana do telefonu. 

Zdziwiłem się. 

— Mnie? To omyłka. Kto mnie 
może prosić, jeśli nikomu nie mó- 
|jwiłem, że tu będę! 
| — A jednak pana proszą. 
Poszedłem do telefonu i z cie- 
kawością zapytałem kto mówi. 

-- To ja, Czopkowicz. Słuchaj, 
jesteśmy obecnie w „Alhambrze*, 
jbawimy się doskonale, przyjeżdżaj 
natychmiast, 
Odpowiedziałem: 

— Po pierwsze przyjechać nie 
mogę, bo muszę zaraz wracać do 
domu, w domu nikogo niema, na- 
wet służba wyszła. A po drugie 
to ci mógł powiedzieć, że jestem 
1 Pięknowskich? 

 Kłamiesz bezczelnie, że ni- 
kogo niema u ciebie w domu; 
przed chwilą odpowiedziano mi 


zedłeś. 

— Nie rozumiem! Chyba po- 

stradałem zmysły, albo ty kłamiesz.. 
ieszkanie jest zamknięte na klucz, 

a klucz mam w kieszeni, Kto 2 

kobą, właściwie mówił! 

| Pojęcia nie mam, Jakis nie 

knajomy głos. Powiedział popro- 


Stamtąd ieleionicznie, dokąd po-|- 


: „jest obecnie u Pięknowskich*;, 


zem i partją zasługują na miano 
zdrajców narodu, że obowiązkiem 
prawdziwego patrjoty jest siłą i 
represją przyczynić się do zwycię- 
stwa „jedynego w Polsce obozu 
narodowego". 

Gwałiy endecji nie są już Wwy- 
łącznie wymierzone przeciw Socja* 
listom. Charakter klasowy  teorji 
pałkarstwa uległ zmianie na rzecz 
charakteru ogólno narodowego i 
wszechpolskiego, Prawica i reak- 
cja postanowiła za wszelką cenę 
utrzymać i rozszerzyć swe. polity- 
czne wpływy; niema więc ani ta- 
kiego stronnictwa, ani takiego pro- 
gramu, któryby zasługiwał w jej 
oczach na łaskę i względność. 

A sytuacja staje się stokroć 
drażliwszą i stokroć bardziej pro- 
wokacyjną, gdy jakieś inne stron- 
nictwo ośrmiela się sięgać po wpły- 
wy i znaczenie w tych środowis- 
kach i okręgach, które wydawały 
się dotąd niezdobytą i niedostępną 
twierdzą reakcji. 

Wielkopolska została. zamiano- 
wana przez Dmowskiego Wandeją 
Polski. Na jej obszarach, poza ni- 
kłymi wpływami: N. P. R., żerowa- 
ła dotąd swobodnie sutanna kle- 
rykalna, intryga przeciwpańistwowa, 
nienasycone karjerowiczostwo i a- 
petyty zamachowiczów. W najcięż- 
szym okresie inwazji bolszewic- 
kiej z Wielkopolski miało paść ha- 
sło „narodowego odrodzenia”, ks. 
Adamski gotował się do roli ks, 
Kordeckiego, Dmowski leżał... krzy- 
żem, a inni przywódcy stronnic- 
twa „obawiali się” zwycięstwa Pit- 
sudskiego. W Wiełkopolsce czuli 
się panami i bezpieczni. Zbałamu- 
cone masy wierzyły w zdradę 
rządu narodowego, w konszachty 
naszego sztabń ze sztabem Troc- 
kiego, w rychłe, najrychłejsze zbol- 
szewizowanie Polski. 

Ale po zwycięstwie rządu Wi- 
tosa — Daszyńskiego twierdza po- 
znańska endecji zaczęła chwiać się 
i kruszeć. Stronnictwo ludowe za- 
częło organizować masy chłopskie 
do walki z demagogją reakcji i 
przygotowywać grtunt polityczny. 

Sytuacja stawała się groźną. — 
l dlatego skorzystano z pierwsze- 
go zjazdu ludowców wielkopo|- 
skich, aby „tym galicjakom z Kon- 
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im odeszła ochota od politycznej 
propagandy w Poznańskiem. 

Aż dotąd wszystko jest jasne i 
zrozumiałe. Jasnem jest, że zbała- 
mucony thum napadł na byłego 
prezydenta ministrów i twórcę 
traktatu ryskiego z okrzykami: 
„gdzie są ci zdrajcy ojczyzny?” 
(teorja pałkarstwa), jasnem rów- 
nież jest, że endecja zorganizowa- 
ła płatną bojówkę dla utrzymania 
pola swych wpływów politycznych. 

Ale niezrozumiałą zgoła jest 
rola policji i czynników bezpie- 
czeństwa w Poznaniu. Czyżby na- 
rodowo-demokratyczna teorja pał- 
karstwa weszła w praktyczne za- 
stosowanie wśród policjantów po- 
znańskich. Szczegóły podane w 
czasie dyskusji sejniowej są tego 
rodzaju, że muszą wywołać naj- 
żywszy niepokój i dburzenie. 

Jeżeli rząd centralny nie za- 
stosuje natychmiastowych, najener- 
giczniejszych środków: zapobiegaw- 
czych, to znależć się możemy ła- 
two wobec faktu, że okres agitacji 
wyborczej zamieni się w dziką 
wojnę domową, w której służba 
bezpieczeństwa odgrywać będzie 
najczynniejszą rolę po stronie sym- 
patycznych sobie stronnictw. 

Teorja pałkarstwa z argumentu 
partyjnego słać się może w prak- 
tyce ogólnie obowiązującą metodą 
walki politycznej. B: 


Zatarg estońska - sowiecki 
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Nafnowszy konflikt pomiędzy 
Estonją a Rosją wywiązał się na 
tle. wzajemnych żądań obu tych 
aństw, o wydanie zwłok... Tło 
ego zajścia przedstawia się w spo- 
sób następujący: 

Dnia 1 maja urządzili komuni- 
ści estońscy wielki pochód demon- 
stracyjny, w którym aczestuiczyłi 
wszyscy urzędnicy poselstwa so” 
wieckiego w Rewlu! Policja spo- 
strzegła w pochodzie kilku komu- 
nistów, których władze esłońskie 
w swoim czasie uwięziły, a nā- 
stępnie wydały sowietom. Gdy 
chciano ich aresztować padły z 
tłumu strzały i przyszło do fortnal- 
nej walki na ulicach, Na drugi 
dzień policja wzięła się ener- 
gicznię do wyszukania agitatorów 
komunistycznych i przy tej sposo- 
bności otrzymała wiadomość, że w 
Rewłu ukrywa się Wiktor Kingi- 
zepp, naczelnik rządu kotnunisty- 
w roku 1918, który dopu- 
ścił się licznych okrucieństw, a po 
wkroczeniu wojsk niemieckich zo- 
stał na Śmierć skazany, zdołał 


gresówki” wlepić taką natkę, żeby|jednak uciec do Rosji. Niedługo 


powiesił słuchawkę. Byłem pewien, 
że to twój siostrzeniec... 

-~ Niemożliwell Natychmiast 
lecę do domu. Za dwadzieścia 
minut wszystko się wyjaśni. 

Zanim pojedziesz do domu— 
potadził mi, 
wszystkiem, Czopkowicz—lepiej za- 
dzwoń natychmiast do siebie. Za- 
raz będziesz wszystko wiedział, 

Z gorączkowym pośpiechem po- 
łączyłem się z mojem mieszkaniem. 

Po pół minucie ktoś zdjął w 
moim gabinecie słuchawkę, i nięzki, 
niecierpliwy głos zapytał: 

No?! Kto tam znów? 

Czy to nttmer 233-20? 

Tak, tak, taki Czego pan 
chce? 

— Kto pan jest właściwie? - - 
4apytałem. i 
Przez minutę panowało mileze- 

Potem ten sam głos rzekł: 
-- Właściciela mieszkania nie- 
ma w domu. 

— Naturalnie — krzyknąłem ze 
złością, naturalnie niema go w do- 
mu, bo ja właśnie jestem właści- 
cielem! Kim pan jesteś i co pan 
tam robisz? 

-- Jest nas dwich. Poczekaj 
pan, zaraz zawołam kolegę. Bolek, 
chodź no do telefonu. 

Inny głos odezwał się: 

No. czego pan 
uzas Woas dzwoni, to jedej, to 
drugi, Nie mażna zupelnie prieg- 
wać! Gżegó pań ch 

Ce panowie robię w moim 
mieszkaniu?! aW yienh 


nie. 


chce? 


Cały 


CESA? 


zaciekawiony tem! 


Aha, to pan.. Właściciel 
mieszkania? Słuchaj no pan... Gdzie 
pan masz klucze od biurka?l! Szu- 
kaliśmy, szukaliśmy - i nie mo- 
żemy znależć. 

-= Jakie klucze? Po co? 

— Przecież nie chce pan chy- 


ba, abyśmy wyłamywali wszyst- 
kie da zamków! — odpo- 
wiedział rozsądny głos. — Szkoda 


takiego pięknego biurka. 

— Ach, wy łajdacy, łajdący! — 
zawołałem z goryczą, — więc 
wyście postanowili mnie okraść! 
Dobrze! Nie zdążycie nawet się 
obrócić, gdy cały dom będzie za- 
alarmowany. 

- Dziesięć razy zdążymy uciec 


przez ten czas — odpowiedział | 
ten sam głos. — No powiedz pan, 


gdzie są klucze od biurka? 

-a Łajdacy! Podłe plemię! 
wykrzykiwałem do telefonu 
zgnijecie w więzieniu! Odrąbią 
wam ręce i nogi! Dawno już po- 
winniście wisieć! 

—- Oj, głupi pan jest, 
głupi — odrzeki głos, zabijający 
mnie swą siłą przekonywującą. —— 
Przecież to leży we własnym pań- 
skim interesie, abyśmy nie psuli 
biurka, 

~- Nie chcę nawet wdawać się 
w rozmowę z takimi łajdakami! 


--— 


bardzo 


rzekłem, 
Ech, panie kociiany.. Co 
pan myślisz, że za te słowa nie 


iimogę się zemścić? Ot, 
| scyzoryk i pokraję nim 
iskórzane lotele, 


wezmę 
wszystkie 
szafę... ! diabli 
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jednak potem powrócił do Rewła 
i ukrywał się tam przez 4 fata, 
kierując z swej kryjówki propa- 
gandą komunistyczną w Estonii. 

Władze oddawna wiedziały, że 
K. gdzieś się ukrywa w Estonji i 
dopiero teraz wpadły na jego trop. 
Długie godziny nocy upłynęły, za- 
nim policja, przeszukawszy cały 
labirynt budynków, oznaczonych 
wspólnym numerem, udała się 
wreszcie do niepozornie wygląda- 
jącego domku, w którym zamie- 
szkiwał Kingizepp. Tutaj również 
nie znalezionoby go, gdyby ktoś z 
rewidujących nie nabrał przekona- 
mia, że za ścianą znajduje się ukry- 
ty pokój. Gdy do owego pokoju 
udało się wtargnąć, znaleziono na 
ióżku Kingizeppa, któy usiłował 
ująć rewolwer, w czem mu prze- 
szkodzono. W pobliżu znajdowały 
się trzy maszynistki., jak również 
drukarnia komunistyczna i skład 
„bibnły” komunistycznej. Kingize- 
ppa odwieziono do więzienia pod 
silną eskortą, a w domu zarza- 
dzono obławę, która dała pomyśl- 
ne wyniki. 

Nazajutrz aresztowano szereg 
osób, a wśród nich zńanego i od- 
dawna poszukiwanego Linkhorsta, 
również niedawno na śmierć ska- 
zanego. Linkhorstowi udało się 
jednak zbiedz na pokład okrętu 
rosyjskiego „Truwor”*, który mu 
dał bezpieczne schronienie. 

Kingizeppa oddano pod dora- 
źny sąd wojenny. Spieszono się 

ardzo, licząc.się widocznie z in- 
terwencją rządu sowieckiego, zwła- 
szcza, że Kingizepp był w swoim 
czasie członkiem „Weika*. Już 4 
maja odbył się, sąd nad Kingize- 
ppem. Oskarżony, który sprawiał 
"wrażenie człowieka chorego na 
płuca i przemęczonego, zachowy- 
wał się z początku ironicznie, po- 
tem jednak zaczął mówić powa- 
żnie i spokojnie. Przyznał się on 
całkowicie do swej roli, jaką od- 
grywał, roli szpiega na rzecz Ro- 
„sji i zdrajcy stanu, a w swych ze- 
iznaniach obciążył poważnie rząd 
sowiecki, stwierdzając, że rząd ten 
przysyłał mu miesięcznie na cele 
agitacyjne 300 dp 400 tysięcy ma- 
rek, najczęściej za pośrednictwem 
poselstwa sowieckiego w Rewlu: 

Tegoż dnia, 3 maja, sąd wydał 
na Kingizeppa wyrok śmierci i 
w parę godzin później go rozstrze- 
lano. Poselstwo sowieckie zazna- 
czyło demonstracyjnie żałobę; spu- 
szczono mianowicie flagę na gma- 
chu poselstwa do połowy masztu, 
oraz obleczono kirem samochód 
poselstwa. Nazajutrz rząd sowiec- 
ki zażądał wydania zwłok Kingi- 
zeppa. 

Rząd estoński odpowiedział żą- 
daniem wydania zwłok dwóch pa- 
tryjotów estońskich, rozstrzelanych 
przez bolszewików w 1919 r. Na- 
słąpiła zatem wymiana szeregu not 
dyplomatycznych w tej sprawie— 
dotychczas bez rezultatu. 


Sowiety zachowują się względ- 
nie wstrzemiężliwie, skrępowane z 
jednej strony traktatem polsko- 
estońskim, a z drigiej konferencją 
genueńską, Jednakże stosunki po-* 
między Moskwą a Rewlem są na- 
prężorne, co wymaga czujności i 
z naszej strony, 


Fatorothgetlecie wyprawy Magollana, 


(„W % b. upływa czterysta lat 
od chwili, gdy dokonano po raz 
pierwszy podróży dokoła świata. 
Z pięciu okrętów, które opuściły 
20 września 1519 r., z 280 ludźmi, 
pod dowództwem Ferdynanda Ma- 
gellana, port hiszpański San-Lucar- 
de-Barrameda, jeden tylko z 18 
ludźmi, pod dowództwem Sebast- 
jana Elcano, dotarł z powrotem 
do Hiszpanji 6 września 1522 r., 
apłynąwszy świat dokoła, 

Ferdynand Magellan nie dożył, 
jak wiadomo, tej chwili, zginął 
bowiem w walce z sułtanem wys- 
py Malan (archipelag Filipiński) 
27 kwietnia 1521 r. 

Dla uczczenia tej pamiętnej 
rocznicy, holenderskie tow. geogra- 
ficzne wysyła do Hiszpanii spe- 
cjałną delegację, która ma ofiaro- 
wać królowi Alfonsowi wspaniałe 
album i obraz pamiątkowy. 

Albúm obejmuje dedykację po- 
święconą Alfonsowi XIII, a podpi- 
saną na pierwszerm miejscu przez 
księcia małżonka królowej Wilhel- 
miny, poza tem zaś wykonane 
piórkiem portrety cesarza Karola V 
i śmiałych żeglarzy. 

Na okładce album, sporządzo- 
nej ze skóry złoconej, widnieje 
reprodukcja, wielkiej pieczęci ce- 
sarskiej Karola V, protektora słyn- 
nej wyprawy, wykonana ze srebra 
tłoczonego. 

Obraz pamiątkowy, przezna: 
czony dla królewskiego tow. geo- 
graficznego w Madrycie, pędzla 
holenderskiego artysty malarza 
Ruysa, przedstawia chwilę opusz- 
czenia, w.obechości cesarza Ka- 
rola V delegacji kupców sewilskich, 
portu San -Lucart - de - Barrameda 
przez floiulę Magellana. 


| 


lle wody $padć fa niemie? 


Jak obliczają meteorologowie, 
na powierzchnię kuli ziemskiej 
spada, pod postacią sniegu 
i deszczu tyle wody, że gdyby 
woda ta nie była wchłanianą przez 
ziemię i nie parowała pod wpły- 
wem promieni słońecznych, to po- 
kryłaby w ciągu roku całą kule 
ziemską warstwą "YŻEĘ prawie 
metra i ważącą 464,174,620 miljo- 
nów ton! j ęż 

To znaczy, Że Ha ziemię spada 
1,272 miljony ton wody dziennie, 
883 miljony na minutę, a 15 miljo- 
nów ton na sekundę. 


wezmą pański piękny gabinet... | honort, 
Nó, chce pan? gdzie są pieniądze. 

— Dziwny z pana człowiek — — Dajemy słowo honoru! — 
rzekłem, = Wejdźcie w moje po-;odezwały się dwa głosy naraz, 
łożenie: dobraliście się do mego — Doskonale, R więć na biur- 
mieszkania, okradacie mnie, ijku stoi niebieskie pudełko z pa- 
chcecie jeszcze, abym z wami mó-  pierem listowym. Na samym spo- 
wił jak z markizanii. pdzie znajdują się pieniądze. Pa- 

— Człowieku! Co to za kra- miętajcie zostawić trzy pięcioty- 
dzież? Bierzemy wszak same .siączki ! J nie zapomnijcie zakrę- 
drobnostkit Przecież trzeba z cze-,cić światła, jak będziecie wycho- 
goś żyć! dzić. | dobrze. zamknijcie drzwi 

— Ja to doskonale rozumiem... {na klucz! Nó, dowidzenia. 

Bardzo dobrze rozumiem... Widzę, — A gdzie panit położyć klucz 
jże mam do czynienia z ludźmijod drzwi 

jmądrymi i rozsądnymi,. Ale poco Pod słotmianką, z prawej 
wam klucze od biurka? strony. Zegnajcię t, 

j Chcemy znaleźć pieniądze.| -— Bywaj pan zdrów! 


a zaraz wam powien 


— Kiedy ich tam wcale niema. 

-— A więc gdzie są? 

— Schowane gdzfeindziej. Ale, 
niedużo. Wszystkiego sto piętnaś- 
cie tysięcy. Powiem gdzie leżą. 
Weźcie sobie sto tysięcy (piętnaś- 
cie tysięcy potrzebne mi są na 
jutrzejsze wydatki) i wynoście się. 
Dajcie mi tylko słowo honoru, że 
nic więcej nie ruszycie. Zgoda? 

-— Zgoda! Ale skąd będzie pan 
miał pewńość, że oprócz pieniędzy 
nie weźmiemy jeszcze innych rze- 
czy ? j 

— Przecież jesteście ludźmi, 
a nie szakalami! Jestem przekona- 
ny, iż w głębi duszy są z was 
bardzo porządni ludzie, — rzekłem 
2 przekonaniem. — A więc umo- 
wa nasza jasna: Zadnych rzeczy 
nie ruszacie i zostawiacie mi pięt- 
naście tysięcy ? Dajcie mi sława 


| | 
; Gdy wróciłem do domu, na 
biurku leżał węzeęłek z niezabra- 
nem srebrem, piętnaście tysięcy 
marek i następujący liścik : 

„Klucz leży pod słomianką, 
Wieszadło w przedpokoju zaku- 
rzone — daj pan burę służącej. 
Prosimy bardzo, aby pan nie mel- 
dował w policjil — Lutek | Jó- 
ziek*. 


Wszyscy moi przyjaciele twier: 
dzą, że posiadam nadzwyczajny 
zmyst praktyczny. , 

Nie wiem, Bardzo możliwe. 
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Śmierć Nicka Cartera. 


Pisarz angielski Nick Carter po- 
pełnił samobójstwo; dożył on sześć 
dziesięciu lat i napisał podczas 
swego życia 1076 brukowych po- 
wieści. 

Były to owe kryminalne opo- 
wiadania, które traktowały prze- 
ważnie o zarzniętych dyrektorach 
banków i cieszyły się przed dwu- 
ziestu laty, szczególnie wśród do- 
rastającej młodzieży niebywałem 
wprost powadzeniem. Dzieła te zo- 
stały przetłomaczone na wszystkie 
kulturalne języki Świata, a przy- 
czyniły się w niemałym stopniu 
do rozwoju tego ducha bohater- 
skiego, który przygotował i umoż- 
liwił wojnę, 

Jeżeli dzisiaj istnieją towarzy- 
siwa ubezpieczeń od grabieży ulicz- 
nych i jeśli te towarzystwa wypła- 
cają zawrotne wprost dywidendy, 
zawdzięczamy to pann Nickowi 
Gartegowi i nikomu innemu. 

* 

Ze swemi 1076 brukowemi po- 
włeściami może być Nick Caster 
uważany za jednego z najpłodniej- 
szych autorów literatury świato- 
wej; zajmuje on miejsce tuż obok 
Lope de Vegi, po którym pozo- 
stało w spadku 1000 dramatów. 
Z tą jedynie różnicą, że brukowe 
powieści daleko trudniej jest pi- 
sać, niż dramaty, a więc że pro- 
dukcja Nicka Cartesa przewyższa 
znacznie rezultaty pracy Lope de 
Vegi. 

Kto chce napisać dramat, ten 
nie ma potrzeby łamać sobie gło- 
wę nad fabułą; wyjmuje ją z histo- 
rji lub też kradnie komu innemu, 
jak np. Szekspir, który skradł 
wszystkie swoje fabuły, Autor o- 
powiadania kryminalnego musi 
wszystko sam wymyśleć i to wciąż 
coś nowego, bowiem jego  czytel- 
nicy są wymagpalni, 

Napisać 1076 brukowych po- 
wieści to bardzo mozolna praca. 

z 


Ale, mimo to, mie uszczęśliwią 
one człowieka, jak wykazuje tra- 
giczna Śmierć Nicka Cartera. 

I sławy też nie przysparza, bo- 
wiem samóbójca nie nazywał się 
wcale Nick Carter, lecz nosił inne 
nazwisko, którego nikt nie zna. 

A i do przyzwoitych zajęć rów- 
nież zaliczona być nie może. 

Jeśli więc ani szęścia nie przy- 
nosi, „ani sławy nie przysparza, 
ani przyzwoitem zajęciem nie jest..... 
to pocóż właściwie ludzie pisują 
brukowe powieści? 

Victor Auburtin. 


Teatr i muzyka. 


)( Sara Bernherdt w nowej sztuce. 
Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe! 
Sara Bernhardt, cząca lat siedemdzie- 
siąt kilka, słynna Sara, która przed 
dwoma laty straciła w operacji nog 
wystąpiła obecnie w nowej Sztuce, któ- 
rej autorem jest wnuk jej Lonis Ver- 
neui, Tytuł sztuki brzmi „Regina 
Armand”, a Sara gra rolę bohaterki. 
Jeden z czterech aktów odbywa się 
w pokoju toaletowym aktorki Reginy, 
a pokój ten jest wiernem odbiciem 
własnego pokoju Sary Bernhardt. 

Jest też w sztuce tej jedno zadanie, 
które odnosi się do życia słynnej ak- 
torki, wiecznie młodej i wiecznie uwiel- 
blanej Sary, Gdy ktoś sławi niespożytą 
młodzieńczość Reginy, aktorka odpo- 
wiada: Najlepszym sposobem utrzyma- 
nia się młode dla aktorki, jest nie prze- 


, Bławać Zrać. 


O energji sędziwej aktorki świad- 
czy także łakt, że wniosła ona skargę 
przeciw redakcji jednego z plsm pary- 
skich, w którem teatr Sary Bernhardt 
nazwano „teatrzykiem drugorzędnym”, 
Funkcję oskarżycielki w tym procesie 
objęła wnuczka Sary Bernhardt, Alicja 
Dufresne, mloda adwokatka, która w tym 
procesie po raz pierwszy wysiąpi pu- 
blicznie. 


Czy tajcie 
„Kurjer Wieczarny 


"wartościowe, goiówkę i ieme po- 


wicza, Przejazdem, 


go“, Piotrkowska 106. 


numerze (28 maja) pisma. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, nieco chłod- 
niej. Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 28 stopni, naj- 
niższa 15 stopni. 


Zwrot mienia polskiego. 


Wczoraj przybył do stacji Stołb- 
ce transport, składający się z 22 
wagonów, zawierający maszyny za- 
kładów żyrardowskich, Hirszowi- 
cza z Warszawy i fabryki ceraty 
Mrozickiego z Warszawy, oraz 
dwa wagony, wiozące dzwony róż- 
nych parafji w ogólnej liczbie 65 
sztuk, oraz dwa wagony, zawiera- 
jące archiwa b. wrzędu włościjań- 
skiego i towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia. Transporty 
te przybędą do Warszawy w naj- 
bliższych dniach. 


Sprostowanie. 

Jak nas informuje związek zawodo- 

wy robotników przemysłu spożywczego 
w Polsce oddział łódzki, robotnicy prze- 
mysłu mącznego otrzymali tylko 40 pr 


podwyżki, a nie jak omytkowo poda- 


stępnie przynosili w nocy i prze- 
chowywali n niego rozmaite rze- 
czy, a w szczególności garderobę 


liśmy wczoraj 70 proc, 


Zjazd młodzieży wiejskiej. 


Dziś odbył się zjazd fnłodzieży 
wiejskiej ziemi wileńskiej przy ti- 
dziale 42 delegatów i około 100 
gości. Obecni byli delegaci z Wo- 
łynia, Siedlec, Lublina i in. Zjazd 
uchwalił zjednoczenie się z centra- 
lą młodzieży wiejskiej w Warsza- 
wie, oraz wysłał depeszę do Na- 
czelnika państwa i do prezydenta 
ministrów. 


Wykaz chorób zakaźnych w Łodzi 
od dnia 14.V. do 20.V. 1922 r. 


= z W tej liczbie 

o 5  zachorow. 

Rodzaj choroby È 5 a g Sg 
SNELLER 

Tyfus plamisty 6—2 — 51 
Tyfus brzuszny 9= 2772 
Odra 5125841 
Krztusiec 21—22— 
Gorączka połog. 11—1 1— 
Ospa naturalna 1—— 1 i 
Gruźlica — 40 ——51 9 
Czerwonka 5—5—12 
Róża 1 l=l= 1 
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Z sądów. 


Szajka bandytów przed sądem. 


Dnia 11 listopada 1919 roku o 
godz. 19 wieczoreni we wsi Bie- 
siekiery, gmina Grabów' pow. łę- 
czyckiego, napadli uzbrojeni w te- 
wolwery bandyci na dom gospo- 
darza Adama Główczyńskiego. — 
Bandyci dali z podwórka przez o- 
kno domu kilka strzałów rewolwe- 
rowych, z których jednym zranio- 
na została Wiktorja Główczyńska, 
lat 23, tak ciężko, że dnia 15 lis- 
topada 1919 r. zmarła. 

Bandyci odebrali  Wiłoldowi 
Główczyńskiemu fuzję, sto marek 
i 25 rb., a następnie poczęli gra- 
bić inne przedmioty, jak części 
gazderoby i kosziowności. Papiery 


dobne łącznej wartości około 75 
tysięcy marek, przyczem jeden z 
nich pilnował domowników, któ- 
rym zakazano ruszać się z miej- 
sca. Przed opuszczeniem mieszka- 
nia zaprowadzili bandyci wszyst- 
kich domowników, z wyjątkiem 
Wiktorji Główczyńskiej, do komór- 
ki, której drzwi zabili gwożdziami 
i deskami, 

Dnia 4 stycznia 1921 r. otrzy- 
mał Główczyński, oraz posterunek 
policji pocztą dwa anonimowe li- 
sty, zawierające rady, by zrobiono 
rewizję u gospodarza Michała Pa- 
jora w Łące, któremu gajowy A- 
dam Kwarta sprzedał futro zrabo- 
wane Główczyńskiemiu. 

Gdy poufne wywiady potwier- 
dziły prawdziwość tych doniesień, 
dokonano rewizji u Michała Pajo- 
ra, podczas której znaleziono be- 
kieszę, przerobioną z futra G. — 
Pajor oświadczył, iż bekieszę ku- 
pił u gajowego Kwarty za 13.000 
mk. przyczem dał mu za to swój 
stary kożuch i jeździł z nim pod- 
wodą, 

Adam Kwarta dawał w tej spra- 
wie początkowo wykrętne odpo- 
wiedzi, w końcu jednak przyznał 
się do winy, podając, że futro to 
kupił u Michała Kasprzyckiego, 


|herszta bandy. Tłomaczył się ną- 


stępnie, że to Franciszek Czekal- 
ski sprowadził do. niego w począt- 
kach listopada 1919 r. bandytów 
Michała Kasprzyckiego, Edwarda 
Marciniaka, Józefa Gędzierskiego, 
Stanisława Kubisa i Zygmunta, 
nieznanego nazwiska. Zastawili oni 
w zamieszkiwanej przezeń leśni 
czówce okna i położywszy przed 
sobą rewolwery pili wódkę, Na- 


męską. 

Żona Michała Kasprzyckiego za- 
brała z tych rzeczy między innemi 
dwa długie kożuchy i garnitur męs- 
ki. Oskarżony Kwarta przyjmował 
bandytów u siebie, ponieważ gro- 
zili mu oni pobiciem, jeśliby tego 
nie uczynił. Z rozmów, przez ban- 
dytów tych prowadzonych, dowie- 
dział się Kwarta, że bywali oni 
również u Franciszka Czekalskiego 
i Józefa Gajewskiego, a u tego 
ostatniego spotkał nawet Michała 
Kasprzyckiego. Oskarżony Józef 
Kędzierski przyznał się do winy, 
podając szczegółowo cały przebieg 
napadu bandyckiego. Należał on 
do bandy Michała Kasprzyckiego, 
w skład której wchodzili ponadto 
Edward Marciniak, Stanisław Ku- 
bis i Zygmunt. 

Oskarżony Franciszek Czekal- 
ski zmarł w dniu 12 października 
1921 r. w szpitalu więziennym w 
Łęczycy wskutek pęknięcia sorty. 

erszt bandy Michał Kasprzyc- 
ki został zastrzelony dnia 19-go 
grudnia 1920 r. na rynku w Gra- 
bowie w czasie pościgu. Przy za- 
bitym znaleziono dowód osobisty 
na nazwisko Józefa Skrobańskiego. 

Józef Gajewski nie przyznał się 
do winy, jakoby udzielał schronie- 
nia bandytom i wyjaśnił, że - Mi- 
chała Kasprzyckiego przyjmował 
u siebie dlatego, ponieważ nie wie- 
dział, iż tenże jest bandytą i ten- 
że starał się o rękę jego  pasier- 
bicy Natalji Dynarskiej. Kasprzycki 
przychodził do niej w gościnę z 
Edwardem Marciniakiem. 

Oskarżona Zofja Kasprzycka nie 
przyznała się również do winy. 

Sąd pod przewodnictwem sę- 
dziego Cynarskiego skazał Józefa 
Kędzierskiego, po pozbawieniu praw 


R 10 lat ciężkiego waenia, 
wartę na 2 lala, zestałych 
twuka dowodów E artar 


Bieg okreżny „Głosu Polskiego". 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt, 4 czerwca, o godz. 12-ej w południe odbe- 
dzie się w Łodzi zorganizowany przez redakcję „Głosu Polskiego” pod protektora- 
tem Polskiego Związku Lekkao-Rtletycznego bieg okrężny ulicami miasta. 
biegu będzie szedł ulicami: Piotrkowską (od lokalu redakcji), Ewangielicką, Sienkie- 
Kilińskiego, Dzielną, Piotrkowską, Placem Wolności, (dokoła tre- 
tuarem), oraz z powrotem Piotrkowską do redakcji. Obejmuje on 4,990 metrów. Dia 
zawodników, którzy najszybciej przebiegną tę przestrzeń. redakcja „Głosu Polskie- 
go* przeznacza, jako nagrody żetony honorowe. Zawodnik, który pierwszy przybę- 
dzie do mety, otrzyma srebrny puhar. 

Zapisy przyjmowane są do dnia 31 maja włącznie w redakcji „Głosu Polskie- 


Szlak 


Regulamin biegu, zatwierdzony przez Polski Związek Lekko-Atletyczny, dru- 
kowany był w „Głosie z dnia 24 maja (środa) i powtórzony będzie w niedzielnym 


Że sportu. 
Wyniki matchów poznańskich. 


Wczorajsze zawody piłki nożnej 
„Polonia* przeciwko „Pogoń* 1-a 
(z Poznania) dały wyniki 5:2 (3:1). 
Akademicki zw. (Warszawa) prze- 
ciwko „Unia“ (Poznań) 2:5 (1:2). 
„Warta“ 1-a (Poznań) przeciwko 
„Stella“ (Gniezno) 4:2(2:0. 


Match'e lubelskie. 

Wyniki zawodów piłki nożnej 
między wojskowym klubem spor- 
towym (Chełm) a wojskowym klu- 
bem sportowym (Lublin) dały 0:6. 
Między Alden „Lublinianka a 
wojskowym klubem sportowym 
dały wynik 2:1(0:1). 


Rozważania spiryłystyczne. 


Wszystkie badania wskazują ia- 
sno, że inteligencja człowieka jest 
produktem mózgu. 

Czy istnieją inne umysły w in: 
nych niż nasze ziemskie, warun- 
kach, trudno odgadnąć; należy przy- 
puszczać, że istnieją, ale nie są to 
już umysły ludzkie. 

Z tego wynika, że gdy takie 
zaświatowe istoty pragną porozu- 
mieć się z nami, zmuszone są użyć 
imion ludzkich i operować „uczu- 
ciami i pojęciami naszej ziemi. 

Ale owe istoty nie mają nic z 
nami wspólnego, gdyż inteligencja 
ludzka czy zwierzęca nie posiada 
świadomości, uczucia, pamięci ani 
woli, gdy mózg przestaje istnieć. 

Tysiące doświadczeń dowiodły, 
że istnieje tak Ścisły związek mię- 
dzy- funkcjami naszego mózgu a 
naszą świadomością, że niepodobna 
przypuszczać, by mogła istnieć 
jakakolwiek świadomość gdy mózg 
przestał żyć, tak, jak nie można 
mówić o produkcie wątroby czy 
żółci bez żółci i wątroby. 

Dla człowieka życie po Śmierci 
oznacza zachowanie świadomości 
po śmierci, bo gdy nie istnieje pa- 
mięć, ani uczucie, ani też Świado- 
mość, „życie" jakiekolwiek dla czło- 
wieka jest niemożliwe. 

Wiemy doskonale, że atomy 
fosforu, siarki, wapnia it. d są 
niezniszczalne i nieśmiertelne. Ale 
cóż to dla nas znaczy, że siła u- 
kryta w owych atomach żyje wie- 
cznie, gdy my, nasza pamięć i na- 
sza świadomość przestajemy istnieć. 
Jest to dla nas obojętne, czy nasz 
fosfor mózgowy zachowuje się po 
wsze czasy, gdy mózg nasz prze- 
stał funkcjonować. 

Otóż doświadczenia wykazują, 


że pamięć jest rzeczą nader kruchą, 


że zatrucie, anemja czy inne zabu- 
rzenia, mogą doprowadzić ją w 
jednej chwili do zaniku., 

Pamięć zanika na starość, a 
często nawet już w wieku dojrza- 
łym. Jakżeż możliwem jest życie 
pozagrobowe, gdy nie ma pamięci 
i poczucia swego ludzkiego „ja”? 

Zamienimy się może w inne 
twory, ale o życiu pozagrobowem, 
tak jak to ludzie pojmują, nie może 
być mowy. 

I któreż z moich „ja* będzie 
żyło wiecznie? Czy starzec niedo- 
łężny i strudzony, czy dziecko, czy 
też młodzieniec? 

Czy zabierzemy w owo wieczne 
życie wszystkie nasze ułomności i 
bóle? 

Czy nie lepsza jest w takim 
razie nicość? E. 


Głos krwi. 


krwi, o którym się tak częsta 

oprowadza czasem do zjawisk 
prawie nieprawdopodobnych, Niestycha- 
nie ciekawy wypadek tego rodzajń mial 
miejsce w Baras w Gotlandii (Szwecja), 
gdzie bogaci państwo Helgeson, nie 
maiąc dzieci, wzięli na wychowanie 
dwumiesięczną dziewczynkę, znaleziona 
przez policję przy dworcu kolei. Na 
przywieszonej do pieluszki karteczce 
było napisane imię „Senta”. 

Gdy Senta skończyła 5 lat bandyci 
napadli na dom pp. Helcesenów. Senta 
była wtedy z „mamusią? na spacerze, 
ale „ojcztlek” jej przypłacił napad ką- 
lectwem. Dwóch drabów, którzy wraz 
z jakaś kobietą, wpadli da mieszkania, 
postrzelili pana Helgósona w głowę 
w ten sposób, że po chorobie utraci 
on słuch, Bandyci po zrabowaniu kilku 
tysiecy koron i kosztowności zbiegti 
w niewiadomym kierunku. 

Policja zbada, ma na 2 
zbrodnia i wyłapała szajkę. — Naj- 
ER aA, z nich była owa kobieta 
Berta Hansen. Ona podburzała towa- 
rzyszy do znęcania się. , 

Ponieważ mała Senta, poprzednie= 
do dnia przed napadem widziała podej- 
rzanych ludzi wałęsających się koła 
domu, postanowiono ją skonfrontować 
z ujętymi zbrodniarzami. r 

Scena ta odbyła sie na procesie i 
zakończyła się epizodem, który do głębi 
wstrzasnął nerwami znajdającej Stę na 
sall publiczności, 

Oto po konfrontacji z mężczyznami 
wprowadzono na Salę główną winowaj- 
czynię, Bertę Hansen. 

Ale gdy tylko Senta ujrzała oskar- 
żoną, zadrżała i przeraźliwym głosem 
krzyknawszy: matko! rzuciłn się ka 
wprowadzonej pod eskortą zbrodniarce, 

Ale i Berte nie pozostała niema 
Porwała dziecko i wpatrtjąc sle w nie 
przeszywającym wzrokiem, zawołała. 
„Senta!” — okrywając jei twarzyczkę 


Głos 
mówi, d 


pocałunkanmii. 
A potem zeznała, że ona to, prze« 
jeżdżając przez Boras, podrzuciła Sente 


w styczniu 1917 r. w przedsionku dwor- 
ca. Sama musiała jechać dalej, co się 
stało z dzieckiem nie wiedziała. Ale 
teraz nie ma już wątpliwości: Senta 
jest jej córką. i 

Ale i dziewczynka nie dała się już 
wyrwać z objęć matki, a po wyroki 
wraz z nią uparła się iść do więzienia,' 

Państwo Helgeson przyjęli. ten cios 
jaknajtragiczniej. Pan H. zdziecinniał 
zupelnie, a żona jego rozchorowała się ' 
i zmarła w początku maja, 


-c 


Tragiczne sprawozdanie. 


Prasa sowiecka ogłasza spra- 
wozdanie Kalinina przedłożone 
wszechrosyjskiemu komitetowi wy- 
konawczemt.. Według tego spra- 
wozdania ilość dotkniętych głodem 
w Rosji, (nie licząc Ukrainy i Kry- 
mu) można ocenić na 17.060.000. 
Do okręgu dotkniętego głodem wy- 
słano z państwowego urzędu toz- 
dzielczego 9.637.000 pudów środ: 
ków żywności. Od przeszłej jesienġ 
do 1 maja przesiedlono ZO 
tych 840.000 osób, z tego 000 
robotników, 195.000 uchodźców, 
84,000 dzieci. Zboża do zasiewit 
rozdano rolnikom 40 do 50 miljo- - 
nów pudów. Tak zwany podatek 
obywatelski, który miał przyczynić 
się do złagodzenia katastrofy, obli- 
czony był na 7 tryljonów rubli, w 
rzeczywistości jednak do 10 maja 
wpłynęło tylko 180 miljardów. =% 
majątku kościelnego zebrano 6.800 
pudów srebra, 12 pudów złota i 
„pewną ilość” brylantów. Wynik 
ten Kalinin uważa za nieznaczny, 
Dotychczas rząd wydał z funduszu 
kościelnego 500.000 rubli złotych 
na złagodzenie klęski głodowej. W 
zakresie prywatnej akcji- pomocni- 
czej w pierwszym rzędzie . stoją 
organizacje zagraniczne ARA (Ame- 
rykańska organizacja pomocnicza) 
żywi obecnie 5.640.000 ludzi. An- 
gielscy kwakrzy 265.000, szwedzki 
czerwony krzyż 85.000, organizacja 
Nansena 138.000, międzynarodowy 
wydział dla pomocy dzieciom 260 
tys., niemiecki czerwony krzyż —- 
7.000, międzynarodowy wydział ro- 
botniczy — 58.000  tradeunioniści 
i 2 i pół (wiedeńsxa) międzynaro- 
dówka 42.000. Wogóle korzysta z 
pomocy zagranicznej 6 miljonów 
500 tysięcy głodnyc't. 

Do 1 maja przeszłe wrzez ręce 
w Wniesztorgu 3 miljonów pudów 
zagranicznego zbot: przez porty 
czarnomorskie. Prywatna akcja po- 
mocy głodnyw wewnątrz granie 
republiki sowweckiej wydała do | 
maja 4 milony pudów zboża i 1 
i pół miljon: pudów inaych ofiar. 
Denr KLA „W WCC PA Z PRERÓOORAO 


Prywatna klin ka 
Ginekolegiczso - potażnicza 
„MATERSITÉ" 
eré ekara Goldberga | J. zozenślaiia 


' warezaw ul. Camielna że (róg 
| Wiathio sosialis mn l-5 
fean a 5h 


= » -m Piątek 26 maja 1922 r. Rz ae ź Rr, 142 


ierKury Polski” 


księga poświęcona handlowi, przemysłowi, finansm i rolnictwa polskiema 
wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
i zagranicznych. 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 


| Stałe tanie partje 
| towarów norymberskich 
aji > jak również 

gd wy s cygarniczęk, papieroś. 


É Prosimy 
nag odwiedzić 


przed zakupem. Mamy jeszcze 
store zapasy | sprzedajemy po 
tanich cenach. 
Garnitury męzkie z dobrezo 
brnt Aae 38.000 


Ulstry 52000, 35.000, 


mic i karmonijek. 


* Leo Wiener, Breslau l. 
o Schmiedebrlcke B0. 7117—1 
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w Aussig (Czechosłow,) F kia ein 9 mk. ae 
esm a 
Poważna firma przemysłowa po-| 5316 na składzie LD ABSPOPt: zde, 


jszukuje od zaraz rutynowanego ARINA POCAROLTZ | S-ko dany w Łodni. 88473 


korespondenta- spo. oan: PGR may ast 
buchaltera 


Łódź, Główna 56.|:e szkoły P, Sobolew- 
541—10)sklej. THA] 
a je Józef zgubił pasz- 
z dokładną znajomością języka pol- 
skiego. Oferty, z referencjami proszę 
skierować do Adm. „Głosu Polskiego“ 


port rosyjski wydany 
jnłoszeładęatne | 
sub. „Rutynowany*. 7224—2 


Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich 
» miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 
_ dlowych zagranicy. 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 


już się rozpoczął. 
Ogłoszenia we wszystkich językach europejskich 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 


korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 
Adres wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 


księgi „Merkury Polski“: „ Piotrkowska 50. 
Telefony: 199 i 799. 


wyd. w Łodzi, 737543-% 

biła dowód osobisty, 
wyd. v w Łodzi. 775-3- 
rogal Abram zgubił do- do- 


Kupno i sprzedaż, 
(Za wyraz 35 mk.) wód ay w Gord- 
kowicach, oraz kartę po 
AAA kozu par wołania z 1892 r. wi, 
az k 6 d wi a fatr AAAY do ky: w Piotrkowie. 7230—3 
agazym okry ams*ıc cis, "praca najlepiej, = po dber8 Sajnwel zgubił 


Maar òh, ul. Benedykta; dowód osobisty, wyda 
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